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ANIOŁ STRÓŻ 


Gazeta dla dzieci. 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. 


Rok 4 


Nie narzekaj. 


Nie narzekaj na ubóstwo 
I pamiętaj o tem, 

Ze za szczęścia się ma płaci 
SŚrebrem, ani złotem, 


Nie narzekaj, że praorjesz, 
Praca — to osłodB, 
Ona cię I uszlachetni 
I otuchy doda. 


Nia narzekaj, gdy się niebv 
Ozarną chmurg mroczy, 

Miej pozodg w sercu, w dnizy 
I pogodne oczy | 


Nie narzekaj ty na lndzi, 
Wszak to nie anisl/i, 

Pobłażliwie sądź każdego, 
Będzia oi wesalej. 


Nia narzekaj nigdy, nigdy 

Na świat, ni na Boga, 
A do Szczęścia cię zawiedzie 
Twego życia droga. 


Helena Bojarska, 


Pielgrzymka Młodzieży Polskiej. 


Do Raymu na uroczystość 200 tnej Roczńiey 
Kanonizaeji Sw. Stanisława Kostki. 
Wywiad z ks. prałatem de Ville, 
kierownikiem pielgrzymki. 


We wszystkinh — tak licznych dotychczasowych 
pielgrzymkach międzynarodowych młodzieży do Rzymu 
— młodzież polska nie brałą udziału tak, ża nawet 
aam Ojcisu Święty — interesujący się, jak wiadomo, 
sprawami Polski — zwrócił na tan brak uwagą, wy” 
rażsjąc źyczenie, aby przynajmiej tak wybitnie polako- 
katolicka uroczystość — jaką jest 200 roczaloa kano- 
nizacji Św. Stanisława Kostki — odbyła się przy 
współudziale młodzieży naszej, 


Pragnąc wypełnić wolę Następcy S go Piotra — 
geao duchowieństwa polakiego postanowiło w roku 
eńqcym zorganizować tago rodzaju pielgrzymkę — 
se iek istotniz uczyniono, poroznmiawazy się uprzednio 
Z ks, kardynałem Laurentim, tudzież z generałem 


Nr. 2 


Zakonu Jezuitów — Ojoam Ledóchowskim, którzy ca" 
lewu przadsięwzięciu udzielil łaska wie jatnajdalej idącej 
pomocy. W przeciąga wiuimslnego okresu uzasa utwo- 
rzony został w Warszawio spacjelny koaitet organi- 
zasyjny, który postawił eobie ua zadnois spełnić ży 
ozenie Ojca Świętego. Porozumiano się ze wszyntkiemi 
Dlecezjami, których Zarządcy wywtęży!! wszystkie awe 
siły, ahy Imprezę doprowadzić do skutku.  Postanoa 
płono przedewszystkiam zorganizować młodzież B:kol 
ną — jako kwiat polskiej młodzieży — i wybrawszy 
najodpcwiedniejszych — stworzyć z nich zastęp repre. 
zentacyjny — który ostatscznie miał wypełnić rolę 
przeditawicisli Młodzieży Polskiej w Rzymie. 


W Diecerji Ohełminskiej — jak zresztą w nisktó” 
rych innych diecezjach — utworzono e polecenia J. 
E. «s. biskupa Okoniewskiego specjalny komitet dje- 
cezjalny, na czele którego stanął jeneraly sekretarz 
Ketolickiągo Związku Młodzieży Polskiej, ks. prof. 
Zynds z Wąbrzeżoa, Na skutek okólnika rozesłanego 
przez Zarząd komitstu do Dyrekoyj szkół śradaich 
Pomorza — zgłosił się szereg uczniów z glmnazjów: 
ohełminskiezo, Świeckiego, toruńekiego, wejherowskie 
go i wąbrzeskiego. Jako pankt zborewy wybrano 
Warszawę, dokąd wszyscy uczestuicy wyoiaczki mieli 
się zjechać na dzień 19 grudnia — aby następnie — 
zjednoczywszy się z płelgraymam! z innych daielnie 
Polski, razem już kontynoować podróż. 


Po wysłuuchauin pożegnalnaj Mszy św, odprawio- 
nej w kościele ów, Krzyża w Warszawie — wszyscy 
uczestnicy, pielgrzymki udali się na dworzec — gdzie 
otrzymali awói sztandar z wizerankiam Matki Boskiej 
i éw Stanisława Kostki Satander ten w imieniu ofia 
rodawczyń (Związku Kobiet Katolickich) wręczała cho- 
rążema piołgrzymki pani Naronowicz — Szpilowska, 


Po dokonania zdjęć f.tograficzoych — przybył na 
worzso ka. biskup oolowy Gall, który udzielił piel: 

gczymce swego pastarskiego biogosławieństwa, poczam 
pociąg ruszył udają; się przez Anatrję i zacho Słowację 
do Włoch 

Zaznaczyć należy, że Min Kolei Państw. udzieliło 
wycieczce specjalnago pociągu pospiesznego, który za» 
opatrzone w wielką artystycznie wykonaną tablicę z 
napisem: „Pellegrinaggio della gioventu polacoa per 
Roma“. 

W czasie podróży -— ks. prof. Żyoda poprosił kie- 
rownika pielgrzymki ks. prałata de Villa o udzielenie 
szeregu informacyj w kwaatji pialgczymki — celem 
umieszczenia tychże w prasie pomorskiej. Spałniając 


tę prośbę ks. de Viile, ra:zył udzielić ks. profesorowi 
obszernych wiadomości, które.w formie wywiadu po- 
dajsmy poniżej : 

— „Wogóle cała pielgizymka — rozpoczął swa 
słowa ka, prałat — spotkała się z ogromnem zainte- 
resowaniam epołeczeństwa — a w Szczogólności — 
młodzieży, która na pierwszy zew == tłumnie zaczęła 


zgłaszać swój udział, Najśliczniejsze są zgłoszenie 
młodzieży Wielkopolskiej i Pomorskiej — chociaż | 
Kongresówka i Małopolska nie pozostały w tyle. Mas 
my nrzepstawicieli gimnazjów : z Warszawy, Lubliaa, 
Siedlec, Wilna, Nieświeża, Biz łegostoku, Słonima, Grod 
pa, Kielc, Łodzi, Krakowa — i t., d. W Katowicach 
przyłączyła się do nas pielprzymka Sląska — z Tar 
nowskich Gór, Rybnika, Katowić i z para innych miej: 
acowości. W Dziedzicach — przybyła do nas jeszcze 
młodzież małopolska w strojach krakowskich i gorals 
kich z orkiestrą Stowarzyszenia Młodzieży pozaszk 0l- 
nej z Krakowa, składająca się z 33 osób. 


Władze rządowe centralne udzieliły nam swego 
poparcia — wykazując jakoajdalej idącą dobrą wolę. 
Naprzykiad dzięki interwencji ministerstwz Spraw Za 
granicznych — wydany został okólnik do wszystkich 
konsulów polskich w państwach, przez które pielgrzym- 
ka będzie przejeżdżźzć — aby udzielili jej każdej żę 
danej pomocy. W Rzymie zaś — ntworzony został 
również dzięki tema ckołnikowi — komitet polski z p. 
Koryłowskim, pracownikiem poselstwa polskiego, na 
czele. 

Również wiele zainteresowania naszą pielgrzymką 
~ wykazały władza austryjackie i włoskie, zwalniając nas 
ceukowicle od opłat wizowych. 


Inaczej rzecz się ma, niestety, z władzami czecho 
słowackiemi, które absolutnie i kategorycznie odmówiły 
nam wszelkim ulg „obiecnjąc* natomiast w drodze 
powrotnej udzielić nam pewnych zniżek — w co “jad. 
nak wierzyć nie można, znając dobrze Csechów i ich 
naturę samolubów i szowinistów., Natomiast nasze Mi 
nisterotwo — po za rzeozywistemi kosztami, żadnych 
ionych opłat mie źądało. Maximum jednak ulg udzie 
liło nam nseze Ministerstwo, kolei przyznając nam na 
terenie Polaki 50 oroo. zniżki i udzielając nam spec- 
jalnego pociągu. Szczególnia pod tym względem przy 
służył się nam pan Szmidt, inspektor ruchu kolsi war- 
Bzawskiej, którego wytężonej pracy zawdzięczamy tab 
świetne opracowanie rozkłada jazdy oraz gustowne 
zestawienie wazonów naszego poolągu*. 


(Dokcńczenie nastąpi). 


2 piśmienicton polskiego. 


Juljusz Słowacki. 


Urodził się w Krzemieńcu na Wołyniu 1809 r., 
gdzie ojciec jego by? nauczycielem w wyższej szkole w 
załoźonej przez Czackiego. W parę lat potem rodzice 
Juljusza przenieśli się do Wilna, i izm on kończył 
szkoły i uniwersytet. 


Po śmierci pierweztgo męża, pani dłowacka wy- 
szła powtórnie za mąż za lekarza i profszora Bacu 
(Bekin), wdowca, mającego dwie dorosła córki, które 
pieściiy przyrodnego brata. Jako dziecko był nad 
wiek rozwinięty, lubił czytać poważne książki lub ma» 
rzyć o sławie, |Po ukończeniu uniwersytetu mdał się 
do Warszawy i tam zaczął pracować w Komisji Skar» 
bu. W chwilach wolnych od zajęć, których nie lubił, 
pisał poezje Pochwały znajomych sprawiały mu wiel- 
ką przyjemność, W 1880 r., gdy wybuchło powsta: 
nie, napisal wiersze petrjotyczne: „Odę do wolności, 
Kulig, Hymn do Bogarodzicy“, wzywające do powsta- 
nia, leos w kilka dni po bitwie grochowskiej nagle wy- 
jechał z Warezawy i nigdy jaż do kraja nie powrócił. 
Zagranicą wydał pierwsze swe utwory, „lecz nie uzy- 
gkały sobie uznania, — brakowało w nich wozucia 


miłości ojczyzny. 


Bawił w Dreźnie, w Paryżu, potem wyjechał de 
Szwajoarji, gdzie zaprzyjaźnił się z Krasińskim. Odbył 
podróż do Włoch, Grecji, Esiptu, Jerozolimy. Konno 
zwiedził Betleem, Jeryho, ;Nazaret, wszystkie małejąca 
pamiętne obecnością Ohrystnsa. Podróż ta wywarła 
potężny wpływ na myśli i uczucia jego. Inaczej za- 
ozął zapatrywać się na ludzi i ich pracę, na sławę. 

Śłowacki napisał wierszy, poematów i innych ute 
worów więcej niż wszyscy inni poeói. „Smutno mi 
Boże, Sowiński na Woli, Balladyna, Lila Weneda, 
Kordjan, Anbelli, Benłowski* i wisie, wiele innych. 
W hymnie „„Smutno mi Boże,” napisanym na morzm 
o zachodzie ełońca, przebija beznadziejna tęsknota za 
krajem; w poemacie „Ojsiec zadźamionych*, — ból 
ojoa, który traci wszystkie dzieci i żonę, jest tak pięk- 
nie opisany, że niema mu równego. 

Ostatnie lata przepędził Słowacki w Paryżu. Tra 
wiony wielką tęsknotą za krajem i za matką, którą 
niezmiernie kochał, zabrał się do pracy nad duchem 
własnym i bliżnich, pragnąc coraz większego dobra 
dia współbraci. To uozusie zjednało mu miłość i uzna. 
nie. Ma teraz przyjaciół, którzy oceniają nietyiko je: 
go talent, lecz i wielką wartość moralną, 

Marząc o zobaczeniu. się z matką choćby raz je" 
szcze przed Śmiercią, zbliżył się do granic Polski. 
Było to w roku 1848. Mimo tysiąuznych przeszkód i 
nisbazpieczeństw zjechała się z nim nakoniec wa Wrocr 
ławiu, gdzie tydzień spędzili razem. Na dłaższy po- 
byt nie pozwoliła miejscowa policja, — trzeba było 
pożegnać się już na zaws%8 

W kilka miesięcy potem imari 1849 w r. Paryżu. 

Język jego jest tak piękny, źe niema sobie równego. 


Łamigłówka kryształowa. 
Ułożył Jan Ossowicki z Chojnie. 


Litery czytane w krzyżowem mie son dadzą nazwę 
poety polakiego. 
Znaczenie wrrazów : 1) litera, 2) zwierzę domowe, 
3) imię żeńskie. 4) fabrykant oieczani, 5) imię męskie, 
7 miasto w Poleca, 8) rzemieślnik, 9) kraj w Ruropiea, 
10) Ozęść twarzy. 11) Spojnik, 


Rozwiązianie z Nr. 51. 


AB, Napad bandycki pod Bukiem. 
Pozicmo: 1) Sas, 4) Habakuk, 7) Lecnard, 9) Ryż. 
Pionowo : 2) Karolem, 3) Norka, 5) (H! 6) Ran. 8) Re. 

Logogryf gwiazdkowy: *"Giswont,  Wezowjnsz, 
Iijada, Ateny, Zoologje, Demetera, Ollmpja, Roman. 

Trafne rozwiązanie logogryfu gwiazdkowego Dna. 
desłali : Agnieszka Gdzńcówna i Antoni Szramka z 
Okojnic. Nagroda przypada A, Szramkemu, 


Krzyżówka, 


